Rok X. 
ck numeru 


miesięcz. w Krakowie już 
z dostawą do domu K 1-60 
DA prowinoyi 
s przesyłką pocztową K 150 
Prenumerata za granicą: 
mk. 150, fr. 3, rb. 1. 
Pojedyncze egze mplarza 
nabywać można wa wszyst- 
kich dyach piem 1 ma 
wee h dworesch kolej 


Dzisiejszy numer wyszedł o godz. 1 
i zawiera stron 8. 

W najbliższych dniacl: będą poczynione za- 
rządzenia, aby wszyscy prenumeratorzy 
w okolicach Krakowa otrzymali dziennik 
tego samego dnia po południu, albowiem 
ekspedycya będzie się adbywała wczesnymi 
pociągami. 


Zamach na policyjnego 
dyktatora Chorwacyi. 


Strzały, które padły w sejmie węgierskim, 
odezwały się echem na ulicy Zagrzebia 
w niespełna dwadzieścia cztery godzin pó: 
źniej, Bośniacki student Jnkić, młodzieniec 
impulsywny i jak się zdaje. Niezupełnie po- 
czytulny, dał kilka strzałów do królewskiego 
komisarza dra Cawaja, znienawidzonego 
przez wszystkich południowych Słowian ma- 
dziaryzatora i gnębiciela Chorwacyi. Strzały 
Jukića nie trafiły wprawdzie Cuwaja, ala 
krew dwu zabitych i kilku rannych zczer: 
wieniła bruk Zagrzebia. 

Zamachy są zarażliwe i „prawo seryi* 
rządzić się zdaje nimi, na podłożn zbiorowej 
psychozy, wywołanej wzburzonymi namiętno- 
ściami politycznemi lub nerodowemi zbro- 
dniarz mszczący się za krzywdy partyi, lub 
narodu, znajduje łacno naśladowców: działa 
tn popęd do naśladownictwa przemożny u natur 
słabych i niezrównoważonych) żądza „sławy 
bohaterskiej” i obłąkane przeświadczenie, iż 
krwawym czynem Spełnia się dobra dzieło... 

Ale jakkolwiek między strzałami w Pesz- 
cie a w Zagrzebiu istnieje psychologiczny 
związek, różnica między jednym a drugim 
zamachem jest ogromna. Zamach Kovacsa 
był zamachem z zrodzonym na tle walki dwn 
węgierskich partyj, zamach Jukića był 
aktem zemsty Chor wata, który madziar- 
skiego gnębiciela swej ojczyzny krwawa 
pokarać zapragnął. Zamach Kovacea ma ce- 
chy pozy i reklamy, zbrodnia Jukića jest 
psycholagicznie bardziej zrozumiała. 

Ta zbrodnia bośniackiego stndenta świad- 
czy, że policyjne madziarskie rządy w Ohor- 
wacyi, która calą poładniową Słowiańszczy- 
zne do gruntu wzburzyły i spotkały „Się z po- 
wszeclinem potępieniem, wywołały miehezpie- 
czny ferment. Czas zaiste, dokonać sanacyi 
tych stosunków — i policyanta nie u- 
stanawiać dyktatorem narodu! 


Rządy Cuwaja. 


Nominacya dra Onwaja banem chorwackim 
nastąpiła dnia 20 stycznia 1912. Za jego po- 
przednika Tomasica odbyły sią „wybory do 
Sejmu, z których wyszli wyłącznie opozycyo- 
miści. Madziarski system rządów dał stę Chor- 
watom tak we znaki, że cały Sejm zjedno- 
czył się przeciw banowi. Pierwszym czynem 
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QCuwaja było rozwiązanie Sejmu, który się 
nawet mie ukonstytuował. Ponieważ nowe 
wybory zapewniłyhy jeszcze większy tryumź 
opozycył i ponieważ w kraju objawiało się 
coraz Bilniejsze wzburzenie i przyszło do 
krwawych demonstracyi, ówczesny prezydent 
węgierskiego gabinetu Khuen Hedervary za- 
żądał w Wiedniu, aby Cuwaj był mianowany 
królawskim komisarzem w Kroacyi. 
Nominacya nastąpiła 31 marca 1919 — i 
w Chorwacyi zaprowadzono stan oblęże- 
nia, 3 cenzura prewentywną pism (jak ongi 
w Rosyi), ze zniesieniem prawa zgromadza- 
nia sią ete. Cała policyjna władza przeszła 
w ręca komisarza królewskiego. 

Te rządy madziarakie w Ohorwacył nie 
różnią się swą bratalnośnią prawie od rzą- 
dów rosyjskich. Taka polityka przemocy i 
gwałtu kneblująca naród, nie może ni- 
gdy wydać zdrowych owoców — i 
nietylko utrudni w przyszłości ugodę chor- 
wacko-węgierską, ale paraliżuje w zupełności 
misye Austryi na Bałkanach. Jest nbolewa- 


nia godnem i wysoce szkodliwa, że z Wie- 
anja wychodzi aprobata tej policyjnej poli- 
yki. 

O przebiegu zamachu donosłą z Zagrzebia; 
Student Jukić strzela do Cuwa. 
ja, a zabija radcę rządu Hervoi- 


ca. ~ Ucieczka. — Jeszcze je- 
den zabity. — Sprawca niepoczy- 
talny. 


W sohotę o godz. 1-szej w południe wra- 
cał w Zagrzebin -automobilem komisarz kró- 
lawski Cuvaj wraz z żoną, radcą rządn kra- 
jawego Hervoićem i. sekretarzem Pawlicem 
z mraczystości jubilenszowej swego brata 
(który jest inepektorem szkolnym). Niedaleko 
ulicy Marka pewien student, stojący w pro- 
nie młodych ludzi, strzelił da niego 3 
razy z OIU, IG trafiły Her- 
volca w głowę i szyję. Cuv. szedł 
bez SWANK s aj' wy, 

Sprawca zamachu zaczął uciekać, ałe zo: 
stał zatrzymany przez policyan- 
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tów i przechodniów. W czasie po- 
Ścigu zastrzelił on jednego policyan- 
ta, który na miejscu padł trupem, a 
nastepnie zranił jeszcze wystrzała- 
midwóchurzędników policyjnych, 
poctem został przez przechodniów ujęty, a 
także zraniony strzałami ścigających go. 

Sprawca nazywa się Łukasz Jukić, ma 
lat 22, pochodzi z Bośni, jest słuchaczem 
prawa w uniwersytecie zagrzebskim. 

Radcę Hervoića odwieziono do pryw. sa- 
natorynm, gdzie wieczorem tego fame- 
go dnia umarł. 

Gdy padły strzały, Cuvaj wysiadł z auto- 
mobiln i wezwał przechodniów do pościgu za 
sprawcą. Kilku policyantów puściło się za 
uciekającym sprawcą, który się gęsto od- 
strzełiwał, W chwili gdy go ujmowana, 
chciał Jukić popełnić samobójstwo, lecz mn 
w tem przeszkodzono. 

Gdy Jukića przyprowadzona na policyę, 
był tak wzburzony, że nie można hyło przy: 
stąpić do przesłuchania, aż dopiero pó upły- 
wie pół godziny. Wołał ciągle „Niech żyje 
Chorwacyu.* Do winy się przyznał. 

© osobie sprawcy zamachu donoszą: 

Jakić w bieżącym roku nie był już zapi- 
sany na Zagrzebskim uniwersytecie, Był on 
już raz w zakładzie dla obłąkanych, 
a także podczas służby wojskowej miał wieła 
koniliktów, tak, iż musiał alużyć trzy lata. 

Mimo, iż Jukić twierdzi, iż nie miał ża- 
dnych wspólników, polizya aresztowała 8 
bośniackich studentów pod zarzntem, iż 
byli wtajemniczeni w plan Jukića. 

Natychmiast po zamachn wystosował ce- 
sarz do Curaja telegram z życzeniami z po- 
wodu uniknięcia zamachn. 


Walka z opozycyą 
na Węgrzech. 


Sobotnie posiedzenie. Znowu po- 
licya wyprowadza posłów. — Zmiana 
regulaminu. — Zeznania Kovacsa. 

Sobotnie posiedzenie Sejmu węgierskiego 
miało przebieg zupełnie podobny do poprze- 
dnich. Opozycyjni posłowie zgromadzili się 
znowu przed rozpoczęciem posiedzenia w BA- 
li a gdy Tisza wszedł do Sejmu, pod- 
nieśli straszną wrzawę i obrzucali prezyden- 
te obelgami. Znowu wkroczyła poli- 
cya — i inspektor Pawlik odczytał nazwi- 
ska 59 posłów, których Tisza polecił usunąć 
z sali, Wszyscy opozycyjni posłowie opuścili 
sale; ty Andrzej Rath pozostał na sali 
i nie dał się kolegom nakłonić do wyjścia. 
W końcu i on wychodzi, wołając do partyi 
pracy: 

— Chcialem skorzystać ze sposobności, aby 
zawołać do Tiszy, że jest łajdakiem. 

Wielkie oburzenie na ławach partyi, akąd 
słychać okrzyki: „Sam nim jesteś". 

Polem odbyło się posiedzenie przy ndziale 
wyłącznie partyi pracy. Sejm uchwalił 5 mi- 
lionów koron na wsparcia dla mieszkańców 
okolicy Kaczkemet, dotkniętej trzęsieniem ziemi. 

Pos. Vadasz motywował obszernie wniosek 
o zmianę regulaminu. Wskazał, że ob- 
strakcya działa na szkodę parlamentu i pań- 
stwa. Historya osądzi, że ci, którzy posługi- 
wali się popularnemi hasłami, zdążali do u- 
krytych celów. Po przywróceniu normalnych 
stosunków, większość przeprowadzi reformę 
wyborczą w duchu liberalnym i demokraty- 
cznym, 

Jzba uchwaliła przystąpić do obrad mery- 
toryczpych nad reformą regulaminu w 
poniedziałek. 


Kovacs. 
Poseł Juliusz Kovacs, przebywający w s2- 
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natorynm, ma się lepiej. Zdaje się, że grożą- 
ce zapalenia mózgu nie wywiąże się i Ko- 
vacs będzie uratowany. Onegdaj przesłachi- 
wał go sędzią śledczy, 

Kovacs zeznał, że to, co uczynił, nczynił 
we wielkiem wzburzeniu, że nie chciał Tiszy 
zabić i że cieszy się, że Tisza ocalał. Pyta- 
ny, dlaczego wszedł na salę, odpowiedział, 
że przez wykluczenie go popadł w wielkie 
rozdrażnienie. Wyjechał na wieś, ale 
czytając sprawozdania jeszcze się bardziej 
podniecił. Wrócił do Pesztu i poszedł na ga- 
leryę. Widząc jak posłów wyrzucano, wpadł 
w ogromne zdenerwowanie i wszedł, nie wie- 
dząc prawie, da loży dziennikarskiej, Nie 
miał wcale zamiaru wejścia na salę. Kiedy 
już wszedł, myślał, że zechcą ga wyrzncić i 
ściakał rewolwer, żeby się bronić. Na zapy- 
tanie, dlaczego popełnił samobójstwo, powie- 
dział: „Myślał że w ten sposób 


Z kraju. 

Z Wieliczki, W karnym sądzie powiata- 
wym najwięcej zawsze bywa rozpraw o obra- 
zę czci i przekroczeń. Bez względn na to, 
czy sprawy te są pożądane, czy nie, ludność 
ma prawo do nich i ma rówież prawo do 
tego, by jej spory dokładnie zostały rozpa- 
trzone. W naszym sądzia wyjechał obecnie 
jeden z sędziów na urlop, wskutek czego od- 
dział dla przekroczeń zupełnia nie funkcyc- 
nuje. Następstwem tego będzie wyznaczanie 
później ogromnej liczby rozpraw Karnych w 
czasie, gdy roboty polne będą w pełnym to- 
kn, i nadmierne przeciążenia pracą sędziego, 
który nie będzie w stanie przeprowadzać 
rozpraw wyczerpnjąco, a ludność poniesie 
szkodę. 

Wadowice. Egzamin dojrzałości, 
Wieczór ku czci Kołłątaja. Pod prze- 
wodnictwem insp. szk, Opnszyńskiego odbył 
się egzamin dojrzałości w tut. gimnazyum w 
dniach 1 — 4 bm. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Bondec H., Bujak A, Cieplik P., 
Duźniak I, Froncz 9., Gabryl M. Gorgo- 
vich W., Glncksmann I, Graca F. (z odzn.) 
Huppert W. (z odzn.) Kublin K., Minz A. 
Nidecki J., Szymeczko I, Ubler I, Węda M. 
(z odzn.) Wielgus I. (z odzn.) Wyrwalski W. 
Zajicek I. 

Z Żywca. Kasa oszczęd. m. Żywca 
wykaznje za rok 1911 obrót ogólny w kwo- 
cie 6,596.688 K. Datków wypłacono w kwo- 
cie 28.683 K i tak na budowę szkół 20.000 K 
na pomnik grunwaldzki w Żywcu 2.000 K 
pozatem mniejsze kwoty towarzystwom. 

Śmierć skntkiem wścieklizny. 12- 
letni uczeń Zabłocki, nkąszony przez psa, 
był przed 8 jeszcze mi cami leczony przez 
dra Bnjwida, obecnie dostał ponownego ata- 
kn wścieklizny, a odwieziony do szpitala 
zmarł tego samego dnia. 

Uchylenie aresztu Śledczego nad 
dyr. Dyskurem i Poznańskim. Jak wia- 
domo, wnieśli byli dyr. Banku pare. dr, De- 
skur i Poznański, podanie do sądu z żąda- 
niem przywrocenia nad nimi aresztn Śled- 
czego i wydania kaucyi. Sąd prośhie tej od- 
mówił. Wówczas dyr. Deskur i Poznański 
zwrócili się ponownie do sądn z prośbą, o 
uchylenie aresztn śledczego i wydanie złoża- 
nej kancyi, motywując to tem, że nstały 
przyczyny, które dotąd areszt śledczy uzasa- 
dniały. Izha radna nchwaliła przychylić się 
do tego żądania. Kancya 100.000 kor, zosta- 
nie zwrócona dr. Sołowijowi, 
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przysłużą się dobrej sprawia, ża 
zwrócę uwagę kraju na gwałt!” 

Kovacs przyznał dalej, że nie ma żadnego 
majątkn i że wszystko stracił, Znaleziona 
przy nim list, w którym jeden hank z pro- 
|wincyi odmawia prolongaty 75.000 koron. — 
Kovacs stwierdza, że nie miał żadnych 
wspólników, ale władza za podejrzany 
uważa fakt, iż opozycyjni posłowie jeszcze 
przed kilku dniami zapowiadali swoim przy- 
jaciołom, ża w piątek stanie sig coś donio- 
słego. Prokurator oświadcza, że bozwarunko- 
wo wniesione będzie oskarżenie o nsiłowana 
skrytohójcze morderstwo. Wypadek jednak 
skomplikowany jest kwestyą nietykalności. 
Prokurator jest zdania, że Kovacs, jako wy- 
kluczony, nie jest objęty nietykalnością, 

Obronę Koracsa, na prośbę radziny, objął 
Geza Polonyi. 


passywów. Joachim recte Chaim Steinhof, lat 
35 liczący, właściciel dóbr Rzepiennika bi- 
gkupiego i dzierżawca dóbr Gromnika, syn 
właściciela dóbr, milionera Hirscha Stein- 
hofa z pod Nowego Sycza, mając kredyt o- 
twarty, wyzyskiwał go do niemożliwych gra- 
nie, a pofałszowawszy, jak się obecnie poka- 
zuje, masą weksli, nciekł do Ameryki. Passy- 
wa wynoszą około 100.000 koron. Naciągnął 
banki żydowskie i eskonterów w Tarnowie, 
Grybowie itd, a najwięcej w Nowym Sączu. 
Samobójstwo starca. 
Dąbrowa, 9 czerwca. 

Przek kilku dniami popełnił cyralik Rausch 
z Radłówa samobójstwo, rzucają się w nurty 
Dunajca. Przyczyną rozpaczliwego kroku sę- 
dziwego, bo około 80 lat liczącego cyrulika, 
były kłopoty tinansowe i nieporozumienia fa- 
milijne. 


. BaL 
Pożar w salinach wielickich. 
Alarm w mieście, — Energiczny ratunek, — 
Zarządzenia bezpieczeństwa w kopalni, — Wig- 
kszy pożar dzisiaj niemożliwy. 
Wieliczka, 9 czerwca. 

Wczoraj podczas rannego nabożeństwa ro- 
zeszła się w kościele wieść, że w sali hach 
wybuchł pożar. Zanim sprawdzono szcze- 
góły, przybrała wiadomość o ognin, podawa- 
na bezkrytycznie z ust do ust, jak zwykle 
w takich wypadkach, zastraszające rozmiary, 
faktycznie wieści były przesadzone. Ogień 
istotnie wybuchł na piątym poziomie w skła- 
dzie smarów. Wedle informacyi, zasiągniętej 
w salinach, okazuje się, że zapaliły się, a 
raczej zatliły Bmary, prawdopodohnie od iskry 
z kaganka. Skład smarów, który był otwie- 
rany ostatni raz w sobotę w połndnie zaj- 
muje przestrzeń 2 m° powierzchni i jest 
zamknięty. Dzięki temu zamknięciu powie- 
trze dochodzi tam w bardzo małej ilości, tak, 
że zarzewia] nie zamieniło się w płomień, 
lecz tliło się tylko wytwarzając dym, który 
wydostał się przez szczeliny na chodnik i 
zwrócił uwagą dozorcy. 

Na telefoniczny alarm nadbiegł zaraz na 
miejsce kierownik ruchu pola zachodniego 
inż. Kordecki, który wraz za swemi ludź- 
mi zajął się energicznie gaszaniem i rzeczy- 
wiście w krótkim czasie pożar stłnmił. Rów- 
nocześnie na szybie zjawił się oddział ra- 
tunkowy z inż. Włodarczykiem na cze- 
le z aparatami pożarnemi. Ingerencga jednak 
oddziału okazała się zbyteczną, Na wieść o 
ogniu zjechał do salin kierownik salin 
nadr. Muller i był obecny podczas akeyi 
ratunkowej. Szkoda jest minimalna, wynosi 
nejwyżej kilkadziesiąt koron. 

Dla uspokojenia ludności dodajemy, że ko- 
palnia wielicka jest na wypadek pożaru do- 
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4konale przygotownna, posiada bowiem 22 | prawie obecnie w powiecie gorlickim ruchu 
aparaty ratunkowe systemn Neupert | kopalnianego. 


M. 10. i wyszkoloną stacyę ratunkową, skła- 
dającą się z okoła 140 lodzi. Zaznaczyć też 
należy, że na wieść o pożarze w kopalni, 
Judzie ci dobrowolnie sami zjawili się na ra- 
tunek, co tem więcej podnieść należy, że 
ogień w kopalni jest stokroć niebezpiecz- 
niejszy niż pożar na powierzchni ziemi. 

Wedle opinii, wyrażonej przez jednego 
z inż, sal do naszego sprawozdawcy, nie ma 
obecnie najmniejszej obawy o pożar. 
Duwniejszymi czasy przy niedostatecznem 
zabezpieczenia materyałów palnych pożar, 
który istotnie salinę nawiedzał, był możliwy, 
Obecnie ogień na większe rozmiary wyklu- 
czony. Mogą się co najwyżej zapalić smary, 
przechowywane  zreszią w ogniotrwałych 
skrzyniach. Drzewo użyte na stęplowanie 
jest tak przesiąknięte solą (stale po- 
lewa sią słupy solanką w celach konserwa: 
cyjnych), że o zapaleniu tego materyała — 
zdaniem naszego informatora — mowy nie 
ma. 

Wiadomość o ogniu na dole wywołała rów- 
nież obawę. że w razie spłoniącia stęplo- 
wań, kopalnia, może się zawalić. Obawa ta 
jest również pionna. Słupy podtrzymują je- 
dynie najbliższe warstwy, ponad całą kopal- 
nią zaś spaczywa, jakby sklepienie, z war: 
stwy mu kilkadziesiąt metrów gtùbej, zbndo- 
wane, która przetrzymało już pożary, a na- 
wet, jak kroniki kopalni stwierdzają, trzę- 
sienie ziemi, bez szkody dla miasta. K. Ś. 


Ekscelencya ma szczęście... 

Nowe źródło nafty w Sękowej. 

Z Gorlic donoszą: W nocy 2 piątku na 
sobotę nastąpił nagły wybuch ropy na 
gruntach ministra Długosza w Sę- 
kowej. Ropa wciąż jeszcze płynie. Ma to 
wielkie znaczenie dla ożywienia zaniechanogo 


Bałkańskie toasty. 


Podróże królów Czarnogóry i_Buł- 
garyi. Przyjęcie w Wiedniu i w Pocz- 
damie. 

W sobotę przybył do Wiednia w odwie- 
dziny do cesarza, król czarnogórski Mikołaj 
z rodziną i doznał nader zaszczytnego przy- 
jęcia na dworze. Austryacki okręt wojenny 
przywiózł władcą Czarnogóry do Tryestu, po- 
ciąg dworski zawiózł go do Wiednia. W Bur- 
gu odbył się bankiet na cześć gościa. Ce- 
sarz w toaście zaznaczył, że Czarnogóra mo- 
że liczyć na sympatyczne i silne poparcie 
Anstry! w swych dążeuiach o utrzymanie po- 
kon na Bałkanie. Toast zakończył cesarz 
życzeniami szczęścia i powodzenia dla dziel 
nego ludu czarnogórwkiego. Odpowiadając na 
toast cesarza, dziękował król Mikołaj w ser- 
decznych słowach za życzenia i zaznaczył, 
że w ciągu swego 50-ciu letniego panowania 
doznawał zawsze życzliwości od cesarza. Po- 
duiósł, ża dobry stosunek sąsiędzki i przy- 
jażń obu narodów ustawicznie warasta, Krół 
dziękował dalej cesarzowi za 0% i 


Sytuacya na krajowym targu 
pieniężnym. 

(Wywiad z wybitnym finansistą krakowskim), 

Tylekroć omawiana jeż sprawa „restrykcyj 
kredytów” w Galicyi spowodowała cały sze- 
reg zabiegów paliatywnych, zainicyowanych 
przez czynniki publiczne (Koło polskie, Izby 
handlowe, Rady miejskie), mających na celu 
odwrócenie ad kraju katastrofalnych skut. 
ków powyższej nieszczęsnej „restrykcyi*. 
Raz po raz slyszy się w tej matergi o bar- 
dziej lub mniej energicznej „enuncyacyi, 


Wszystko jast znikome na tym świecie 


do nabycie w drozuoryi Linka nl. Sławkowska, Raifer I Weindling = 
ul. Grodzka, Drog. Ea ak i Sp. ul Szowska, Drog- ul. Karmelicka, 
Drog. Zopoth ul. Sionna, toim i Sp. Rynek, Linia A-B, główny skład. 


Skład apteczny „Sanitas* Kraków, ul. Długa 18. 


Zaginiony turysta. 
Zakopane 9 czerwca. 

Poszukiwania zaginionego w Tatrach tu- 
rysty nie dały reznitatów. Naczelnik pogoto- 
wia ratunkowego M, Zaruski przypuszcza, iż 
wiadomości 0 katastrolie, jakie pojawiły się 
w dziennikach są skutkiem fałszywych po- 
głosek. 


Zamordowana żyje. 


„Zamordowałem niewierną żonę”. — 
Poszukiwanie zwłok. — Niespodzie- 
wane odwiedziny. 


Lwów, 8 czerwca. 

Prokuratorya lwowska zarządziła wczoraj 
poszukiwania przez żandarmeryę zwłok po- 
mordowanej kobiety, które miały leżeć na za- 
lach za rogatką Gródecką — ale poszuki- 
wania były bezowocne. 

Prokuratorye miała podstawę do zarządze: 
nia poszukiwań. Oto zgłosił się n prokura- 
tora włościanin, Jan Ruhaj i oświadczył, że 
przed godziną zamordował swoją żonę za to, 
że była miewierną, pozostawiła go z dziec- 
kiem 6-miesięcznem i nie chciała do domu 
powrócić, przenosząc kochanków nad obo- 
wiązki matki. Zamordował ją w tem sposób, 
iż ugodził ją kamieniem w skroń tak silnie, 
że kobieta padla trupem na polu obok go- 
ścińca grodeckiego. 

Bubaja zamknięto w więzieniu 1 zarządzo- 
no dalsze dochodzenia, Tymczasem na drugi 
dzień rano zgłosiła się w sądzie „zamordo- 
wana“ żona Buhaja z lekką raną na głowie 
i dowiadywała się o los męża. Buhaja zatrzy- 
mano nadal w więzieniu i wdrożone będzie 
przeciw niemu śledztwa o zbrodnię nsiłowa- 
nego morderstwa, 

=m AZ 


poparcia jego dążeń pokojowych i za ndzie- 


lenie mu własności pułku dzielnej armii au- 
stryackiej. 

Równocześnie przyjmował cesarz Wilhelm 
w Poczdamie króla bułgarskiego Ferdynanda. 
Į tam zabrzmiała w toastach pokojowa 
nuta. 


Z Wiednia donoszą: Król Ozarnogórski 
złożył wczoraj, przed przyjęciem w Burgu, 
wieńca na grobowcach cesarz. Elżbiety i arc. 
Rudolia. Wobec cesarza, króla czarnogór- 
skiego i arcyksiążąt odbyła się wczoraj przed 
poł w dziedzińcu zamku w Schdnbrannie 
rewia ochotniczego korpusu motorów, w któ- 
rej wzięło udział 130 samochodów i 54 kół 
motorowych. Cesarz wyraził komendantowi 
korpusu ks. Solms pochwałę dla korpuso. 

Cesarz nadał królowej czarnogórskiej wiel- 
ki krzyż orderu Elżbiety, następcy tronu Da. 
nile podobiznę cesarza w ramach wysadza- 
mych brylantami, ke. Mirce wielki krzyż or- 
dera Leopolda, ks. Piotrowi i ministrowi 
spraw zagranicznybh Gregorowiczowi order 


tej owej Izby handlowej i Rady miejskiej — 
a onegdaj doniósł telegraí, ża minister skar- 
bu Zaleski, oświadczył delegacyi Koła, iż po- 
czyni zaradzenia depressyi kredytowej. 

Chcąc uzyskać bezpośredni pogląd na 
obecną sytuacyę na targu pienięż- 
nym w Galicyi zwróciliśmy się do jedne- 
go z wybitnychfinansistów krakow- 
skich, który nam ndzielił następujących cen- 
nych informacyj: 

„Deputacya Koła polskiego — mówił ów 
finansista żądała od p. ministra skarbu, aby 
poruczył bankom zamiejscowym, by kredy- 


tów nie restryngowały oraz, aby rząd zapo- 
biegł dotkliwemu brakowi gotówki przez 
złożenie w bankach galicyjskich 
kilka milionów koron z zapasów ka- 
sowych choćby za wysokiem oprocantowa- 
niem. Pan minister miał przyrzeć, ża „poczy- 
ni odpowiednie zarządzenia“, jednakowoż do- 
tąd wcala nie słyszeliśmy, by tak się stało. 
Nie wiadomo wogóle, czy obietnica p. mini- 
stra możę mieć praktyczne znaczenie, bo nia 
wiemy, czy minister skarbn może się mięszać 
w agendy prywatnych banków i polecać dy- 
rekcyom tych banków, by nie restryngowali 
kredytów. W Niemczech i Fracyi oraz w An- 
glii objawia się w ostatnich czasach pewna 
pofolgowanie dawniejszego napięcia 
(Entspannung) na targach pieniężnych czyli, 
ża sytuacya na tych rynkach nieco się 
poprawia. W Austryi jeszcza mało o po- 
prawie słyszeć można, Sytuacya w Galicyi 
wschodniej jest jeszcze dość krytyczna, 
W Krakowie gdzie speknłacye mają spo- 
kojniejsze formy, restrykcya kredytów nie 
tak bardzo dała się weznaki. O ila słyszymy, 
Bank austro-węp, nie robi poważniejszych 
trudności przy przyjmowaniu eskontu. O upa- 
dłościach z powodn restrykcyi m nas nie sly- 
szano mimo, że kredyty bankowe obracają 
się ciągle jeszcze w skromnych rozmiarach. 


Włamywacz, jakich nie wielu. 


Włamywacz tęskni do gilotyny. — 
200 włamań w 8 latach. — Tysiące 
skradzionych kosztowności. — Zdu- 
miewająca pamięć. — 20.000 fr. do- 
chodu włamywacza. 
Paryż, 8 czerwca, 

„W tutejszem więzieniu śledczem znajduja 
£ię ares :towany w lutym na goręcym uczyn- 
ku włamania niejaki Rene Froeschler, o któ- 
rym ostatni numer „Matina podaje kilka 
interesujących szczegółów, 

Na podstawie wyników śledztwa groziła 
włamywaczowi kara dożywotniego zesłania 
na galery do robót przymusowych, o czem 
dowiedział sią więzień, Wiadomość ta prze- 
rmziła go tak dalece, że postanowił raczej 
ponieść śmierć natychmiast, niż znosić przez 
całe życia kajdany i czuć mad sobą twardą 
i ciężką pięść dozorcy robót galerników, — 
Samobójstwa popełnić nie udała mu się w 
żaden sposób z powodu zbyt wielkiej czujno- 
ści władz i jako jedyna ucieczka przed ży. 
ciem pozostała mu tylka gilotyna. Öd chwili 
kiedy postanowił nmrzeć lśniła ona w jego 
halncynacych więziennych błyszczącą stalą 
swego ostrza, wabiąc go ku sobie obietnicą 
niezamąconego nmiczem spokoju, jaki daje 
śmierć. Ale jak dojść do tej „wymarzonej“, 
jak npaść w jej objęcia?.. (Sładkie objęcia, 
która jednym zamachem oddzielają włową od 
karku) — takie pytanie dręczyło Krteschlera' 
od chwili, kiedy postanowił umrzeć, dy: KIW! 
iść na galery. shi t 

Udręka ta trwała krótko. — Wspomniał 
ostatnie lata swego życia i bezgraniczna ra- 
dość zapłonęła w jego oczach. Zginje, stracą 
go, ho muszą — kiedy wyjawi ostatnie swo- 
je zbrodnie, 

Pod wpływem tej myśli napisał do sędzie- < 
go śledczego list, w którym donosił, 26 «' 
przeciągu ostatnich ośmiu lat popełni ni 
mniej ni więcej tylko 200 włamań w Paryżu 
i okolicy, dodając równocześnie, że udzieli 
dokładnych informacyj o wielu niewyjaśnio- 
nych dotąd włamaniach. W pierwszej chwili 
uważał sędzia ten list 2a podstęp włamywa- 
cza, który w ten sposób chca przewlec do- 
chodzenia. 

Na skutek jednak natarczywych próśb 


a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali- 
sek« a K 1:20 i mydła macierzankowego 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wg- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo- 
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało. 
ści i jedwabnej delikatności 
proszą Panie nia próbulcia dłużej 


z tego powodu 
swej cierpliwości, 


4 Nr. 139 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY“ z 11 czerwca 1912, 


uczyniono zadość życzeniu zbradniarza i za- 
kątegu w kajdany powieziono w towarzy- 
stwie dwóch inspektorów policyi na różna 
miejsca w Paryżu i okolicy, gdzie popełnił 
włamania. 

Przy pomocy tego wielce oryginalnego ob- 
jazdu ustalona doląd 74 rabunkowych wła- 
mań, a wśród tej liczby jest wiele takich, 
których sprawcy dotąd mie wyśledzono. — 
Froeschlar dowiódł, podając dokładne szcze- 
góły, że on icl dokonał. W czasie tej „wy- 
cieczki” po Paryżu zdumiewał włamywacz 
inspektorów policyjnych niezwykłą wprost 
pamięcią. Przypomniał sobie, ża w jednem 
np. mieszkaniu. do którego włamał się przed 
5 laty brak dywanu, w dragiem zegaru, w 
innem zauważył, że lustra wisiało na innem 
miejscu, a u drzwi starą klamkę zastąpiono 
nówą itd. 

W przeciągu ośmiu lat skradł Froęschler, 
jak sam podał dokladnie. 990 zegarków, 
1432 kolczyków. 861 szpilek do krawatu 
i setki innych kosztowności, które drobia- 
zgowo opisał. Złodziejskich łupów pozbywał 
się za byle co, a mimo to w przeciągu 8 lat 
dochód jego wynosił 20.000 fr. 

Czy w nagrodę za tę spowiedź otrzyma 
nścisk gilotyny — jeszczo nie wiadomo, 


„Wenera z Willendorf“. 
Rzeźba ta pochodzi z epoki z przed 
30— 50.000 lat. 


Dworskie Muzeum Przyrodnicze (Naturhist. 
Hofmuseum) posiada szereg interesujących 
wykopalisk z epoki kamiennej. W miejsco- 
wości Willendort odkryto w pobliżu Dunaju 
przedhistoryczne siedziby ludzkie i tam od 
r. 1908 prowadziło się systematyczne roboty 
ziemne. Rezultaty są obfite. Wykopano cały 
szereg przedmiotów, które rzuciły wiele 
światła hp zamierzchłą epokę historył rodu 
ludzkiego. W owych zamierzchłych czasach 
nie znano jeszcze garków glinianych, nie zna- 
no użycia metalu, ale posługiwano się już 
ogniem. Pomiędzy wykopaliskamł w Willen- 
dort znajduje się bardzo wiele przedmiotów 
2 wy ładzonych kości różnych zwierząt i z 
krzemienia. Przedmioty z drzewh ie ubrania 
ze skóry zwierząt zaginęły w ciągu tysiąca- 
leci. 

Pomiędzy wykopaliskami pierwsze miejsce 
co do osobliwości zajmuje mała, 11 cm. wy- 
soka firgurka z ziarnistego wapienia, przed- 
stawiająca kobietę nagą, o ksżtałtach nad. 
zwyczaj „pulchnych* — która jest, jak ucze- 
ni dowodzą, symbolem uradzajności i pło” 
dnaści, Wykonanie figurki, na której znać je- 


szcze ślady pomalowania kolorem czerwonym 
nosi już cechy pewnego artyzmu. Figurka ta 
nazwana „Wenerą z Willendorf“, (nazwa nie 
pzzypominająca niczem naszego pojęcia o 
Wenerze) jest najstarszą figurką pośród wy- 
kopalisk z epoki dyluwialnej i liczy 30—50-000 
lat istnienia. Nie jest ona, co prawda, jedyną 
ba w ostatnich czasach wykopano takich fi~ 
gurek kilka w różnych krajach Austryi. Nie- 
miec, Szwajcaryi i £. d. — ale jest najlepiej 
zachowaną; wszystkie inne wykopane są z 
kości różnych zwierząt. 

Figurka „Wenery z Willendorf“ znajduje 
się w Hofmuzeum w Wiedniu, w gali XI. 
(gabilotka Nr. 5). 


Dziewięcioletni morderca. 
Cylea (w Styryi), 8 czerwca. 

Niebywały wypadek poruszył wczoraj całe 
miasto. Oto dziewięcioletni chłopiec Marko 
Parkow posprzeczał się z dwojgem rodzeń- 
stwa i w przystępstwie gniewu nożem 
przebił 5letniego brata a 4.letnią 
siostrę ciężko pokaleczył. 


, noga! 

Co słychać w mieście ? 

Ustąpienie dyrektora m. gazowni. 
Komisya gazowo-elektryczna powzięła one- 
gdaj uchwałę rozpisania konkursu na posadę 
zastępcy dyrektora miejskiej gazowni w ran- 
dze VII względnie VL Posada ta będzie za- 
raz obsadzona ze względu mą to, że ukoń: 


czyły się już lata służby abecnego dyrektora, | 


p. Dąbrowskiego, który z obecnego ur- 
lopu — jak słychać — nie wróci więcej do 
urzędu. Konkurs będzie ogłoszony w pismach 
krajowych i zagranicznych z tem, że kompe- 
tawać o tę posadę mają tylko Polacy. 

Odznaczenie krak. handlowca, Ce- 
sarz nadał złoty krzyż zasługi urzę- 
dnikowi firmy Szarski i Syn w Krakowie p. 
Józefowi Brahniczowi, za 40 letnią pra- 
cę w jednem i temsamem przedsiębiorstwie. 
[BW Tow. technicznem we wtorek d. 
11 bm. o g. 7-mej odbędzie się dalszy ciąg 
dyskusyi nad odczytem prof. inż. H. Mianow= 
skiego p. t: „Bank przemysłowy a przemyst 
krajowy”. 

Polska sztuka w Kolonii. Tow. arty- 
stów polskich „Sztuka“ w Krakowie, zapro- 
szone do uczestnictwa w wielkiej międzyna- 
rodowej wystawie ekspresyonistów w Kolonii, 
wzięła w niej udział dziełami swych człon- 
ków; Gwozdeckiego, Kamackiego, Rerutkiewi- 
cza i Weissa, oraz Felsztyńskiego z poza 
„Sztuki*, 

Śluby. W Warszawie odbył się w sobotę 
Ślub p. Stanisława Porębskiego, syna radcy 
micjakiego i kupca krakowskiego, p. A. Po- 
rębskiego, z panną Zofią Bokszczaninówną, 
córką jenerała Franciszka Bokszczanina. 

W sohotę w kościele O0. Kapucynów w 
Krakowie odbył się ślub p. Maryi Iglickiej, 
córki radcy m. p. Stefana Iglickiego, z inż. 
p. Lzopoldem Stuhrem. 

Posiedzenie podgórskiej Rady miej- 
skiej odbędzie się we Środę dnia 12 b. m. 
a godz. 6. w. Na porządku dziennym między 
innemi zamknięcia rachunkowe za r. 1911 
funduszów będących pod zarządem gminy 
i projekt kanalizacyi miasta. 

Koncert muzyki wojskowej 56 pp. 
odbędzie się dziś w poniedziałek na plantach 
przed kościołem grecko-kat. od godz. 6-tej 
da 7-mej w. 

Wielki turnie] zapaśniczy rozpoczyna 
się z dniem dzisiejszym w teatrze Nowości. 


W. turnieju tym nadzwyczaj zajmującym bia- 


rą udział wybitni i pierwszorzędni atleci, mię- 
dzy innemi słynny zapaśnik-murzyn Murdzuk, 
szampion amerykański John Westengard, szam- 
pion szwedzki Hansen, atleta bawarski Stren- 
ge, Siłacz rosyjski Michajłow i wielu innych. 

Oprócz zapasów daje teatr Nowości pełny 
program kabaretowy polski i varietowy, nad- 
to znakomitą] parisianę p. t: „Tygrys ben- 
galski“, 

Niewłaściwy wybryk sceniczny. W 
ostatnim akcie „Carmen“ na „piazza del to- 
ros* pojawila się na scenie (na ścianach bu- 
dynku areny) kilka rzekomych „hiszpańskich“ 
plakatów, które zawierały niby dowcipny 
polski tekst, i to do tego pornograficzny. 
"Takie głupie koncepty maszynistów teatral- 
nych czy pomocników dekoratorskich zasłu- 
gują na surowe skarcenie i bezwarunkowa 
tolerowane być nie powinny. Uchybiają one 
scenie i artystom. Dziwimy się, że reżyserya 
lwowskiej opery nie nakazało usunięcia tych 
plakatów i sądzimy, że skandal ten nie po- 
wtórzy się już więcej. 

Z kroniki żałobnej. 

Teresa z Wysockich Prażmowska- 
Wołoska, autorka wielu powieści i nowel 
a także powiastek dla młodzieży, wnarła w 
Warszawie, przeżywszy lat 70. 


Na około sceny i estrady; 
Opera lwowska. 


W dniach, w których witał Kraków ocze- 
kiwanych a wysoce miłych pości-śpiewaków 
z nad Pełtwi, rozpoczynających letnią gości- 
nę w teatrze miejskim, wystawioną prabab- 
ką opery polskiej — trudna było padpisa- 
nema nadążyć za sprawozdaniem z pierw 
szych kilku przedstawień, ile że na ta dnie 
właśnie przypadły popisy kilkn krakowskich 
szkół śpiewu, oraz wielki popis instytntu mo- 
zycznego. Do teatru można było przybiedz 
na chwilę, posłuchać tej lnb owej sceny, te- 
go lub owego artysty i gnać dalej do sali 
koncertowej, aby słuchać przyszłych adeptów 


sztuki, 

Sezan rozpoczęto świetnem pad względem 
dekoracyjnem wystawieniem „Krakowiaków i 
górali“, przy zapałnionej każdym razem wi- 
downi; obsada bowiem partyj artystami tej 
miary co pp. Miłowska, Kasprowiczowa, Do- 
bosz, Kuligowski, Solnicki, przy współndzia- 
łe artystów dramata pp. Feldmanna i No- 
wackiego, dawała rękojmię, oddania 2 pie- 
tyzmem, dziełu temn;należnym, zwłaszcza, ża 
kierownictwo muzyczne spoczęło w wytraw- 
nym ręku dyr. Słomkowskiego, nie tylka do- 
świadczonego kapelmistrza, lecz zarazem mi- 
łośnika muzyki ojczystej, 

Całość zarówno muzyczna jak i drama- 
tyczna, dzięki tym czynnikom, wypadła świe- 
tnie, ku zadowolenin artystów i publiczno- 
ści, która miłym gościom nie szczędziła fre 
netycznych oklasków, 

Sobotnia „Carmen“ p. Lachawskiej dała 
sposobność skonstatawania wielkiego rozwo 
ju, w jakim znajdnje się ten pierwszorzędny 
talent Spiewacko- dramatyczny. Wprawdzie 
postać tę oglądaliśmy już lat poprzednich na 
scenie krakowskiej swietnie zagraną i jez: 
cze świetniej zaśpiewaną, lecz nowe szcze 
goły ogólnego ujęcia postaci i wielkie zdo- 
bycze, oraz doświadczenia jakie poczyniła p 
Lachowska w swej technice śpiewackiej, by: 
ły nader miłą niespodzianką. 

Ta partya też wybiła się na plan pierw: 
szy i dominowała nad całym zespołem sobo 
tnim, pozwalając li tylko p. Malawskiemu 
(don Jose) stawać godnie obok siebie. 

P. Malawskiego nie słyszeliśmy od lat kit 


Obrazy treści religijnej i rodzajowe, artystyczne re- 
produkcye w ramach gustownych. — Kwiaty meta- 
lowe do ozdoby ołtarzy, — Figury, krzyże, lichta- 
rze, lampki. — Książki do nabożeństwa, polskie, fran- 
cuskie i niemieckie. — Portrety J. E. Księcia Biskupa 
Sapiechy w ramach po K. 10, 12, 14 it. d. poleca po 

cenach najniższych. 


Kraków, 
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ku. Po tryumiach za granicą, wrócił cenio. 
my i sympctyczny artysta na scenę lwow- 
ską dzięki czemu możemy znowu podziwiać 
i doskonale obmyślaną grę sceniczną i pię- 
koy zawsze estetycznie podany śpiew i ową 
Słość artystyczną w traktowaniu zadań 
śpiewackich, jakiemi sią posługuje ten wy- 
bitny artysta. Poza partyą Micaeli, w której 
debiutowała p. Marynowiczowna, sympatycz- 
ne, urodziwe zjawisko o obiecującej przy- 
szłości śpiewackiej, wszystkie partye były w 
doświadczonych rękach pp. Kasprowiczowej, 
Qkońskiego, Ostrowskiej, Paszkowskiego, Mil- 
lera, Jeleńtskiego itd. 

Opowieści Hoffmanna wystawione 
wczoraj pod wodzą p. Wolistkala z p. Doboszem 
w partyi tytułowej, pozwoliły nam poznać 
nieznaną śpiewaczkę w partyi Lalki, pnę 
Horszowską, osóbke obdarzoną nie tylko nro- 
dą lecz i niepoślednim materyałem głosowym. 
Jakkolwiek technika śpiewania, szczególniaj 
w zakresie koloraiury, pozostawia wielkie po- 
le do pracy, to jednak poza tem partya ta 
jako całość przedstawiała się sympatycznie. 

Do uświetnienia drogiego obrazu — tego 
wieczoru najlepszego — przyczynił się nie 
mało współudział p. Tachowskiej, która po- 
stać Kurtyzany oddała z właściwym sobie 
wdziękiem oraz artystyczną miarą w kieren- 
ka wokalnym. 

Antonię śpiewała p. Zacharska, osóbka ob- 
darzona nicprzeciętnym matergałem głoso- 
wym, pełnym metalicznego dźwiękn o barwie 
nader sympatycznej. Głos ten niezupelnie je- 
szcze uformowany, zapowiada się sympaty- 
cznie i obiecująco, mimo kilku rozdźwięków 
z tonacyami i kapelmistrzem, 

Reszta partyj spoczywała w rękach stałych 
ich przedstawicieli, a więc p. Kasprowiczówej. 
Okońskiego, Jeleńskiego, Schmidta i t d 
Nieznaną postacią był tylko Niklas p. Mar 
tynowiczówny. która jako niezwykle miłe, 
pełne wdzięku zjawisko, przedstawiła się uj 
mująco, lecz dała także w bardzo muzykał- 
nie zaśpiewanej piosnce w obrazie pierwszym 
dowód racyonalnych studyów technicznych. 
opartych na dźwięcznym, o sympatycznej 
barwie glosom, którym włada swobodnie. — 
Qałość opery, mimo usiłowań artystów, nie 
przedstawiała cię jednolicie, chwiejąc sią tu 
i ówdzie. St. Bursa, 


Inauguracya teatrzyku na Wy- 
stawie architektonicznej. 
= Wczorajszej madzieli odbyło się inaugnra* 
cyjne przedstawienie w letnim teatrzyku wy- 
stawowym. Jestto cacko architektoniczne, R 
urządzenie wewnętrzne —- tryzy i malowidła 
ścienna projektowane przez p. Frycza — 
sprawiają mrcymiłe wrażenie. Dyrekcyą tea- 
trzyku objął p. E. Rygiar, który w tym 
celu specyalnie zaangażował kilka sił do ról 
śpiewnych. Wieczór rozpoczął się produkcyą 
chóru akademickiego, pod wytrawną batutą 
prot B. Walewskiego. Odegrano nastę: 
pnia wesołą krotochwilę Fredry (młodszego) 
„Piagnka 
Zakończenie obecnej zssyl par- 
lamentu węgierskiego. 
Tisza znowu kandyduje. 
Budapeszt (Tel. wł) Jutro we wtorek 
odbędzie lzba posłów ostatnie posie- 
dzenie, poczem obecna sesya będzie 
uamkniętą. W środę otwarią będzie no- 
wa sesya parlamente. Tisza będzie się po- 
nowsle ubbiegał o godność prezy- 
dznta Izby posłów. Nie miai on pierwo- 
tuio 1610 zamiaru, jednak obecnie, po zama- 
chu Kovacza, uważa za swój obowiązek 
kandydować, aby go nie poczyłano za tchó- 
Ta. 
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nie „oswajaniem* szczepu Iudyan 


tzw. Miszmi-Abors: Szczep ten posiada jeszcza bardzo niską kulturę, ale mimo to są w mm 


wcale inteligentni i pomysłowi ludzie. 


Na dzisiejszej naszej rycinie widzimy jak kilku wo- 


jowników tego szczepu przeprawia się przez rwącą rzekę, płynącą w tamtejszych lasach. 


Lina żelazna uczepiona po brzegach na drewnianych słupach służy za most 


Wojownicy 


przywiązawszy się gurłą do liny i uczepiwszy się jej rękami i nogami, przeprawiają się na 
drugi brze rzeki, zjeżdżając szybko pa nanrężonej linie. 


| c= ecco e 
Program pobytu arcyks. Ka- 
rola Franciszka w Krakowie. 


Jak wiadomo, arcyks. Karol Franciszek 
Józet z małżonką przybędzie do Krakowa 
dnia 29 bm. rano i zabawi da popol. 3U b. 
m. w Krakowie, poczem uda się na kilka go- 
dzin do Balic da ks. Radziwiłła. 

Program przyjęcia ustalono następujący: 

Dnia 29 rano przyjęcia nu dworcn kol., 
poczem nastąpi wjazd arcyksiążęcej pary 
przez miasto do pałacu pod „Baranami“. Na- 
stąpi zwiedzanie Wawelu, Muzeam narodo- 
wego, Muzeum Czartoryskich, kościoła N. P. 
Maryi, Biblioteki Jagiell, poczem arcyksiążę 
włoży wizytę na Strzelnicy, 

Po wyścigach, na których zjawi się 
z małżonką, odbędzie się wielki raut, 
albo bal, dany przez miasto w Starym te- 
atrzo. 

Obiad w tym dniu będzie pod „Baranami“. 
Śniadanie dnia 30 czerwca odbędzie się u 
eksc. Zdzisława hr. Tarnowskiego. 

Możliwem jest, że po wyścigach w pierw- 
szym dniu para grcyksiążęcz zwiedzi wy- 
stawę architektoniczną, a wtedy 
odbyłby się tamże „Garden Party“ i be- 


dzie na Kopen Kościuszki, ale to nie jest | £ 


jeszcze ustalone. 


Zbrodnia z miłości. 
(Patrzilustracyt), 

Znane są w kronice kryminalnej wypad- 
ki, ża zrzdrosny mąz trzyma w zamknięciu 
żonę, więzi ją i tyranizuje — — z miłości. 
Niedawno temu obiegła pisma wiadomość 
o wykryciu w Paryżu takiego faktu. Pewien 
aptekarz nakładał żonie specyalne kajdany 
ilekroć wychodziła z domu, (wzorując się na 
średniowiecznych rycerzach). Ale nie zdarzy- 


ło sią jeszcze, żeby żona, zazdrosna o męża, 
więziła go. Taki wypadek zaszedł jednak pod 
Qddesą. Tatjana Dowkinowa, kobieta przy- 
stojna i bardzo energiczna, żona zamożnego 
podmiejskiego kupca, więziła swego małżon 
ka w osobnej izbie i niepozwalała mu z niej 
wychodzić, krępowała go powrozem i drę- 
czyła go — — — z miłości. Wreszcie na 
skutek opowiadań służby, policya wdała się 
w tę sprawę. Oczywiście podobne fakty znę- 
cania się męża nad: zoną lub żony nad mę- 
żem — mają podłoże psychopatyczne. 1 je- 
dna i druga strona są dotknięte zwyrodnie- 
niem seksualnem. 


| ECO wani KASE 
Napad bandyty na profesora gi- 
mnazyalnego w Bronowicach. 

Wczoraj późnym wieczorem wracał do 
Krakowa z dalszej wycieczki protesór gimn. 
św. Anny Wincenty Tanik wózkiem chłop- 
skim w towarzystwie matki i brata ucznia 
II. klasy gimn. 

W chwili, gdy wóz dojeżdżał do procho- 
wni pod Bronowicami, z rowu przydrożnego 
wybiegł jakiś mężczyzna i usiłował wskączyć 
ma wóz. Gdy prof. J. zepchnął wo, y hozu, 
opryszek wyjął browning i strzelił dą.pro- 
esora. e 

Kula trafiwszy profesora przeszła między 
8 i 9 żebrem i utkwiła pod płucem. Ciężko 
rannego profesora przywieziono na stacyę 
ratunkową a stąd po opatrzeniu do szpitala. 
Za bandytą, który zbiegł zarządziy władze 
energiczny pościg. h 

Przysłuchiwany dzisiaj w Szpitalu przez 
komisarza policyjnego proi. Janik podał do- 
kładnie rysopis bandyty, który umożliwi żan. 
darmeryi schwytanie opryszka. 

Stan prof. Janika polepszył się mimo to 
zachodzą jeszcze poważne obawy. 
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Sytuacya parlamentarna | Ta Wiedeń, Pismo poniedziałkowe „Der 


w Austryi. 

Ustawa wojskowa i prowizoryum 
budżetowe muszą być uchwalone. — 
Obowiązki parlamentu ludowego. — 
Widmo 5. 14-tega. Dzisiejsza decy- 
dująca konferencya przełożonych klu- 

bów. — Przed okstrukcyą ruską. 
(Telefonent od naszego korespondenta) 

Wiedeń. Dzisiejsze pisa poniedziałkowa 
zastanawiają sią nad obecną syfuacyą parla- 
mentarną i dochodzą do wmioskn, że rząd — 
w razie odroczenia decyżyi w sprawie usław 
wojskowych — będzie się musiał uciec 
do §. 14. Dia II. parlamautu ludowego — 
wywodzą te pisma — nadeszła decydu- 
jaca chwila. Izba posłów zrozumia swój 
onowiązek, uchwali konieczności pau- 
gtwowe i w ten sposób nie doprowadzi 
do ostateczności. W szystzie wielkie strou- 
mictwa parlamentarna godzą się na ustawę 
wojskową w przedłożonem brzmienia — stoj 
na przeszkodzie parlamentarnemu załatwieniu 
tylko obstrukcya ruska. Rusini pro- 
wadzą obecnie obstrukcyę w komisyi wojsko- 
wej i budżetowej i grożą. że obstrukcyę 
przeniosą na plenum Izby. 


Ponowny wybuch w 


gen“ wywodzi w dzisiejszym artykule 
wstępnym,ża należy uważać zapewne, 
iż przyjdzie do zastosowania 3. 14-go. 

Nie należy jednak brać seryo tej groźby 
bo wiadomem jest, że „Der Morgen“ zwal- 
cza obecny gabinet wszelkimi sposoba- 
mi, a gabinet hr. Stiirgkha stałby się nie- 
możliwym, gdyby przyszło do rządów 
$ 14-tego. To teź cel wspomnianego artyku: 
łu wstępnego jest aż nadto przejrzysty. „Mor- 
gen" życzy sobie katastrofy, aby obalić 
znienawidzony przez się gabinet. 

To też słusznie zanważa „S. u. M. Ztg.”. 
że okebny gabinet nia myśli o użycia 
$ 14-tego. Punkt ciężkości obecnej sy- 
tuacyi parlamentarnej leży w dzisiejszej 
konierencyj, jaka się dzisiaj po po- 
łudniu odbędzie u ministra spraw wewn. 
har. Hainolda. W konferencyi wezmą u 
dzial przywńdcy stronnictw parlamentarnych 
i wybitni parlamentarzyści Koanferencya ta 
pouczy rząd i stronnictwa, czy parłamen- 
tarne załatwienie ustawy wojskowej i prowi- 
zorywm budżetowego będzie się mogło odbyć 
z szybkością i w terminie do załatwienia tych 
ustaw zarezerwowanym. 


Wóllersdorf. 


Magazyn Nr. 4 wylatuje w powietrze. — Zbrodniczy zamach. — 


Fałszywy oficer. 


włoskich. — Niewesole perspektywy. 
(Tolejonem od naszego ko 


Wiedeń Wczorujszej niedzieli o p. 1230 
w nocy zdarzył się w Wóllersdort ponow- 
ny wybuch. Wyłeciał w powietrze 
magazyn Nr. 4, w którym się znajda- 
wato 14.000 kilogr. prochu czarnego. 

Wiedeń „sonn-u. Montauszeitnng* dono- 
si. że tuż przed wybuchem zauważył żołnierz, 
stojący na posterunkn przed objektem Nr. 4 
jukiegoś mężczyznę zbliżającego się da ob- 
Jekta, Miał on na głowie czapkę oticera 
austr. zatrzymany przoz żołnierza wymie- 
nil wojskowe „hasio i odzew”, wydane na 
dw dzień (kałdruf « Losung). poczem żołuierz 
zo przepuścił. Za chwilę potem nastą- 
pit straszliwy wybuch. Zołniers padł 
oszołomiony: na ziemię, jodnak'nic mu 
się nie stało. Gdy powstał zobaczył, że 
magazyn Nr. 4 znikł bez śladu — zasta- 
ła po nim tylko kupka grnzów. Pismo tn 
twierdzi, że oba ostatnie wybuchy są wyni- 
kiem zóradniczego zamachu. 

Wiedeń. Objeki Nr 4 znajdował wię w 
najbliższem sqsiedziwie magazynu, zawie: 
rającego ekrazyt i dynamit. To też 
niebezpierzeństwo było wczoraj 
wielkie, 


— Pościg i ujęcie sprawcy. — Dzieło szpiegów 


— Straszne reminiscencye. 
spondenta). 

ner Neustadt nadjechały automobile wojsko- 
we, które puściły się w pościg za zbro- 
dniarzem. O godz. 4 rano dowiadnje się 
„A. u. M. Z“ tuż przed oddaniem numeru na 
maszynę — został sprawca przytrzy- 
many. 

Wiedeń. Muszę dodać od siebie, że osta- 
tnie te zamachy na główne składy prochn i 
materyałów wybuchowych dla całej monar- 
chii dużo daje do myślenia. Jeżeliby 
sią sprawdziła wersya „A. u M. Zig.”, że za- 
machy powyższo są dziełem szpiegów wło- 
skich, wówczas byłoby to dowodem, że Wło- 
chy na gwalt zbroją się do wojny i 
chcą osłabić Austryę wszelkiemi sposo- 
bami — w pierwszym zaś rzędzie przez 
zniszczenie centralnych składów pro. 
chu i dynamitu dla całej armii. Przy 
tej sposobności przypominam, że w latach 
1909 i 1909 podczas przesilenia aneksyjne- 
go. gdy wojna z Serbią wisiała na włosku, 
w Wiener-Neustapt kilkakrotnie usiłowano 
wysadzić w powietrza objekty, zawierające 
najstraszniejsze materyały wybuchowe. Czuj- 


bardzo | na straż wyłapała wówczas sprawców, 


których cichaczem, bez sądu rozstrze- 


Wiedeń. Huk wybuchn zaalarmował oko- | lano. Pnbliczność dowiedziała się o wszyst: 


liczna straże, które przybyły z pomocą. 7 Wie- 


Tragiczna majówkakrakowskich 
uczniów gimnazyalnych. 
Zatonięcie dwóch uczniów VI kl. — 
Bczowacne poszukiwania za zwłoka- 
im. — Pomoc rybaków. — Glmnazy- 
um Sobiesklege okryte żałobą. 
Oddział B. VI Kl. gimn. Sobieskiego — 
około, 10: uczniów — wyruszyło w sobotę na 
wycieczkę do Lipowca pod  Chrzanowew. 
Przewodniczyli proiesorawie pp, K Jnczkow- 
ski iOdroń. Po zwiedzeniu 1uin zamku 
lipowieckiezn razlożyli się uczniowie wiełkim 
taborem w laskn u podnóża rain, gdzie spo- 
żyli obiad. m następnie ruszyli z powrotem 
drogą do Zatora. Koło godz. à dotarli do wsl 
Jankowce. Przeprawiwszy się promem 


kiem dopiero znacznie później. 


przez stare koryto Wisły, znaleźli się wkrót- 
ca nad brzegiem nowego koryta w pobliżu 
niedalekiego promn. Wówczas przyszła zmę- 
czonym marszem i spiekołą uczniom ochota 
użycia kąpieli w Wiśle. Profesorowie do któ- 
rych z wrócono sią o pozwolenie, zasiągnąw- 
szy porady wójła gminy Jankowice, zezwo- 
lili na kąpiel w miejsca wskazanym przez 
wójta, który oświadczył wycieczkowcom, że 
„wola tu nie głęboka, i wEzyscy się tu ką- 
pią“. Około 10 uczniów wraz z prol. Klecz- 
kowskim rzuciło się w kilka minut później 
w orzeźwiające nurty. Prolesor Kleczkowski 
przepiynąwszy płytką ławę piaszczystą u 
brzegn dostał się wkrótce na środek rzeki 
i podążał kn przeciwnemu. W slad za nim 
płynęła kilku uczniów. Nagle jeden z nich 


Kobielski począł tonąć. Wydawszy prze- 
raźliwy okrzyk .rotunku* zanurzył się ca- 
łem ciałem w wodzę. Rozpaczliwym wysi- 
kiem zdołał się raz jeszcza wynurzyć z ial 
rzeki lecz porwany prądem znikł znowu pod 
powierzchnią fwady. Wówczas skoczył ku 
niemu kolega jego Tonkich i znarażeniem 
własnego życia pospieszył na pomoc tonące- 
mu. Loez i tego porwał silny prąd w tem 
miejscu i on po chwili musiał wałczyć z za- 
Xrażającą mu śmiercią. Rybacy zebrani koła 
promu, spostrzepłszy, że jeden z kąpiących 
się utonął odczepili łódź od brzegu i pospie- 
szyli na pomoc. Zdołali jednak wyratować 
jedyme tylko Tonkicha. Kobielskiego uniósł 
już wartki prąd, tak że nawet zwłok jego 
nia zdołano odnal 

Tragiczna śmierć Kobielskiego dała hasło 
do odwrotu, Uczniowie zniechęceni do ką- 
pieli wyszli na brzeg i poczęli się ubierać. 
Tu rozpoczęła się druga część tragedyi. Za- 
miast jednego zbywającego ubrania znale- 
ziono dwa. Drugie to ubranie należało, jak 
później stwierdzono, do Wiercińsgiega, 
którego śmierci nikt uie widział Woda po- 
rwała go w swoje objęcia tak nagle, ża nikt 
nie zauważył ani walki ze śmiercią, stoczo- 
nej przez Wiertińskiego, ani jego Śmierci. 

Po przeżycin tych smatnych wypadków, 
powróciła wycieczka o godz. kwadrans na 
10 Krakowa. Profesorowie, którzy przewo- 
dmiczyli wycieczce, zawiadomili natychmiast 
o tragicznych wypadkach zarówno dyrekto- 
ra gimn. III r. Soltysika, jak i zakład księ- 
ży Zmartwychwstańców przy ul. Łobzow- 
skiej, którego ubaj mieszczęśliwi chłopcy by- 
li wychowankami, Dyr. Sołtysik zawiadomił 
o tragicznym zajściu dyrekcyę policy i Ra- 
dę szkolną krajową. Księża Amartwychwstań* 
cy wysłali depesze z doniesieniem o wypad- 
ku do rodziców utopionych, 

Kobielski był synem majętnych rodzi. 
ców, pochodził z Królestwa polskiego, Od 
I klasy był celującym uczniem, najlepszym 
w klasie a jednym z najzdolniejszych w za: 
kładzie. Również i Mierciński, jedynak, 
pochodzący z Muliheim w Poznańskiem od- 
znaczał się pilnością i zdolnościami. Prote. 
Boa rokowali mu jak najlepszą przy= 
SZłOŚĆ. 

To też wiadomość o śmierci ich okryła cas 
le gimnazyum żałobą, a w mieście wywołała 
żywe współczucie. Na ręce dyr. r. Sołtysika. 
nadesłał dzisiaj r. wicepr. Rady szkolnej kr. 
Dembowski depeszę kondolencyjną, wyraża: 
jacą żal za zmarłymi i zasyłującą wyrazy 
współczucia rodzicom i szkole. 

Wina tragicznej śmierci dwóch uczniów 
spada w pierwszym rzędzie na profesorów 
Przyjąwszy odpowiedzialność za powierzony 
ich pieczy młodzież nie powinni byli zezwo- 
lić ma tak masową kapiel a tembardziej na 
przepływanie znanej z niebezpiecznych prą- 
dów i wirów Wisły. 

Na miejsce wypadku wyjechała dzisiaj ko- 
misya ze starostwa Chrzanowskiego, która 
prowadzi dochodzenia w tej sprawie jak rów- 
nież posznkiwania za zwłokami zatopionych. 


Represye po zamachu na Cu- 

vaja. 

Budapeszt. (Tel. w2). Krąży tutaj pogło- 
ska, że wskntek zamachu n: Cuvaja będzie 
obecnie obowiązujący stan wyjątkowy 
w Chorwacyi możliwie bardziej zaostrzo- 
ny oraz że będą zaprowadzona sądy dao- 


- Nowa akcya flaty włoskiej. 
Rzym. (7eł. wł). Oddział floty włoskiej 
ponownie zjawił się u Dardanełów, 


oraz koła wysp Tenedos i Chios. 


p 


Fabryczny skład == 
Parasolek i Parasoli. 


rrr” 


Wszystkie towary 


Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki, Pledy 
angielskie damskie do powozu i p 
Kuiry, Walizy, Torby, Necesery. Kasety z przyborami da 
paznogci. Torebki skórkowe damskie ad K 450 do 50.0000 


odróżne, W wielkim wyborze 


po cenach bez konkurencyi poleca 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17. 


Na nagrody 
pilności 


poleca: 
KSIĘCARNIA KATOLICKA 
Ora tiłagystawa Kllkinrskiega 
w Krakowie, 
„Kslążsł uzdoboie oprawa 


Bukowaki Ka Jasna 
Dzieje cndownego sirae 
w Czestochowie B. 155 

Bukowski Ks Żrwct św 
Jana Kantega K 160 
inolccane przez Radę 
Szko!ną Krajową) 

Sandoz Marya (Podo- 
Innka) Legerdy z sil | 
N. Maryl Panay dla mło 
dego wiekn K. 1. (pole. | 

a Sonena made Sini. 

Krajowg 78 

ESS WA Wulerya Za 
kraj | breci (opowiadanie 
hletorycznej K. 090 

mlatowski B. Tadeusz 
Kuścinsgko, jego życie 
i czyny. Wydanio czwarte, 
Praca uwieńczona na- 
groda K. 0:80. 

Wróblewski Dr. K.O zy- 
ciu i piamach Nicczy: 
slawa Romanowskiego, 
1110, K, 040 Ewicle in. 
nych wydawnictw sto- 
sownych na nagrody. 

Tomie „przedaje alg kariki 

responde. zwykle 2 

pod iwi 


parterowy w Wicliczce 
dający się e 6 
wraz z przyralo 
fogrodem viar puiom GA 
z wolnej ręki do spr 
dania. Wiadomość Kra! 
ulica Piotra Miebnłuwskia- 
go | IB 1 piętro trzacia | 
hr brama od ul. Karmolickie jektej, 


BILARD, | 


maszyna otekleydna do! 
* znin bijadów 1 fise 
nia do mprzedanin. 
Wiauomość w biurze dzia: 
ników 1 ogłoszeń Maryana 
Hlupczyca Kraków oda? 

Jońska 7. 729 


zierżawa doma Ne. | 

128 It. U. (nowy) z czte- 
roch pokol, vrzedpokoja, | 
knchni, s staje zą, komór- | 
ka i ogrodkami: owacowym 
warzywnym. w uliczce 


mogilskiej, w drr 
dwórzu, da odsty 
Wagawa Kolb 


go. 


= HERMAN HEYERMANS. 


Nr. 129 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY” z dnia 11 czerwea 1912 
78 | aliza czeskie żródło) Tanie pierze! 


mm potrzebówy 
„CONCORDIA ” 


JANA ROLNEG 


pl. Szczepański (dom w:asry) Tel. 881. 


Zakłaa podojmuje się urządzeń pogrza 
bowych orsz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób tramien. 


| 


Antimotlna, Proszek parski, Andela, Boraks mlałony, 
Na muchy: Lep, Tanglefoot, Trzaski, 
Łupki i Siatki do okien, 
Przeciw molom: Mof, Naftalina, Kam- 
fora, papier jachtowy, Fuchsol, Eter i inne, 
Na pluskwy: Ting-Tirg, 
ksza DO PROSZKU I TYNKTURY 


polecają najtaniej 


{feimi Spólka Ee 


Rynek 37. 


|CHŁOPCÓW 


do roznoszenia gazet 


poszukuja Biuro Dzienników 


MARYANA HUPCZYCA . 


w Krakowie, przy ulicy Jagiell 


Przez caly dzień 


na dole tr 


Panna 
i umiejąca modniar- 
stwo zostanie przy- 
jętą do magazynu 
E. Smidowicza Kra- 
ków Rynek A-B 
Siużbę 
za darmo. 


740 


Ń4:k poswakuje Luto- 
ligostauga współloka- 
bie àn dażego umebiowa- 
pukoja s utrzymaniem. 
mskiage 10 partar. 


COIRE R 
Piegi $$ w5 dal jl ag te u 


oryginalny E E a 
ę bmiast Nio dać 
ja lep szumnym 
reklamom. Doza 2 kor. Na 
caly twarz | zqoe, duża dora 
kor. (parto 20 bał. zalicz- 
ka 65 bal. posh). 
waraB- 
Brodawki isa tus 
warmt pieniędzy wawa Baj- 
nówsty wynalazek „Eureka“ 
Dom K 130 b. Poria jek 
któ or tè ga 23 
środki porto 
„Stells* 
760 


klej, Space 
Zacisze 7, I p. 


światowej sławy 


mą artykuły e. | k. nadwor. 
| maj, firm JANA KONRADA 
r, 347 (Czechy), 


min w wialkin wyborse 
waczególnione są w bo- 
R 


tg rzek BIZ 

o 4000 wzorów, 

y Ladawn za żądnale 
rm 1 epłatnię wam. 
Tis 


i Ogłoszeń 
ońskiej 7. 


ało ciągłe 


7 


Ą 


fachu szarego K b—, 
łego przedniego K 10: = najs 
wno quchy 2 piersi K 13:—. Proy odbinme 8 kg opłatnie 


Gotowa pościel 


z gęstego, czerwonego, ziebieskiego, białego luh żółtego 
nankinga. 150 cm. długa, 120 cm. szeroka | hait 
- | puduszh każda 80 cm. długa, 60 ræ. nzeroka, napełnione 
nowew szarem, bardzo GŁÓ puchówatem plarzem K 16 —, 


pupichom K 26- niem K 2 ma K 10'— 
|=, 16—, 16-, ugi E 3: 4-—. Prz 
200 em. mk 140 om. rzerokia K 18: 1470, 1780, 
91-—, ahi 90 cm. dłagie, 70 rm. szerokie K 450, 


|520, 370. Płernaty z mocnej prążkowanej dymki 180 em. 

dlugie, 136 em. szerokie K 1280, 1480. Wysyłka za 

aaliczką od K 13 — oyłatnie. Zamiana dozwolona, za nio- 
odpowiednie zwracam, pieniądze. 


S. BENiSCH w Deschenitz Nr. PAST 


Beato ilustrowana cenniki darmo | opłatnie. 


Zmiana lokalu! 


Skład i wyrób parasoli i parasalek z ulicy Sienne] I. 2 
przeniesiony został 


le 
na Rynek Giówny L, 1-6 
w podworou, dom WP, Porębskiego. 
Wielki wybór parasoli i parasolek. Zwykłe ad 
2 kor. półjedwahne od 3-4 kor, glorie jedwabna 
4-6 kor, jedwabne w różnych kolorach od 7 koron. 
HENO reperacye I pokrycie, które na żąda” 
nie wykonuje natychmiast. 
148 Z poważaniem R. FASS. 


Grand Prlx wystawa światowa 1900. 


Kwizdy restytucyjny = 


Płyn do nacierania koni. 
Cena 1 flaszki Kor. 2'80. 


Przesiło 50 łat w dworskich | wyścieowych 
stajniach używane. do wzmacniania sit, przod 
jazdą | do odzyskania takowych po wiołkie! 
inka ple patypeności deięen itp, Umos 
ieis nadzwyczajnych 102 


liwia Foniom osi 
y: lialniague 


PARYZ tylko a obok 
aiajdującą się marką ochr. Æ 


AS 


Do nabycia wo wst: 
aptekach i drozueryach. 
Tlustrowany cennik darmo í opłatnig. Stat gi 

FRANCISZEK JAN KWIZDA, c. i k. austryacko 
rumugski 1 król, butzarski nadworny dostawen, Solowy sz 
Korneuburg kolo Wiednia. 


Następnej soboty dziadek zawierusz:! rię 


gdzieś we wsi. 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
KISTORYA. 


(6) Tłumaczyca Marbit. 
W naszych „apartamentach“ spojrzelismy 
na siebie, dziadek, stara nasza posługaczka 


i ja. Brndny, spocony, z por nioną prawą 
ręką, zerwałem zniszczany kolaierzyk z szyi. 
— No ci nam się dudzą we znak: 
iz dziadek. 
Ta złotowłosa nazywa się Rut — od- 
rznkłem i począłem ogryzać paźnogcie, 

Toso wieczoru, balem się zejść ze scho- 
dów, ż z rzeczami przywieziono też groźnie 
wysląinjącego buldoga, o jednem tylso oku. 
Wprawdzie przypiąto go na łańcuchu do 
drzwi piwnicy, ale mimo to, przechodzenie 
przez się na dole było niebezieczie. 

ROZDZIAŁ DRUGI. 
Zaczarowara piwnica. 

W ciagu następny ;ch fni pracowałem zno- 
wu w biurze i uczyłem gią do egzaminu 
franenskiego. Jednak scuse wa mnie nurto- 
wato. W naszym domn działo się coś, ca mi 
przeszkadzało, chociaż kaźdema innemu po- 
winno było spra jemność. 


stukanie, dziwne uderzenia, głośna mowa 
i śmiechy d czat. nocy zaś panowała 
cisza w domu, który zawsze brzmiał roz- 
mnitemi odgłosami. Dom „wichru i szczurów * 
jak go nazwał dziadek, stawał sią przera- 
żający. Nieraz męczącć SIĘ po denerwującem 
studyowaniu irancuskich synonimów i przy 
adpłosia chrapania dziadka, aby usnąć, Zry- 
wałem sia z dziwnem uczuciem strachu i nad- 
słuchiwałem. Na ulicy wicher wył. ale nie 
w domu. a y, które dawniej w nocy 
gryzly się, wajczyły i wyprawiały karce — 
teraz milczały. 

— „Jaka jest tego przyczyna!” rozmysla- 
lem. „Dlaczego towarzysze twej młodości te- 
raz mi 

Wowczas wydawalo mi się, że słyszę kro- 
ki, schody trzeszczały, 8 gdy wychodziłem, 
buldog naszczekiwał, 

— „Coś się dzieje: 
ale następnego rana śmiałe 
niepokojów. 

Inne jednak rzeczy — 8 nie byla to już 
fantazya — wpadały mi w oczy. Każdego 
ranka sień w okolicy piwniey zalana była 
wodą, a zawiasy dzwi wszystkich na par- 
terze ociokały kroplami oliwy. 
stko to nie byłoby mię jeszcze zasta- 
glyby nie następujący wypadek. 


szenłałem do siebie; 
z moich 


Zaniepokojony, wybiegłem przed dom, by 
wypatrywać jego powrotu, a przytem ostro- 
żnie i nieśmiało zajrzałam przez okno fron- 
towego pokoju. Od dnia naszego fatalnego 
poznania się nie widziałem nikogo n, sąsiadów. 

Zdawało mi się, że nie ma ich w domu 
Tampa skręcona nizko świeciła ndie pm 
płomieniem na EE i zaledwie! Fbzjashiała 
ciemność inak było. że poj sbył 
pusty. Gdyby cańcy spali. prawdopodo- 
bnie nie byliby zostawili palącej sie lampy. 

Dwa, trzy razy przeszedłem zrogą do wsi 
tam i z powrotem. w śmiertelnęmeserachu, ża 
ta wscieczka dziadka, znów zakwicey sią ja- 
kim skandalem. Wreszcie zmen? 
stanąłem na warcie pod słabo oświętłonemi 
oknami. 

Było około pół do drugiej. Cisza w po- 
wietrzu zupełna, Musiałem się zdecydować, 
atho na zamknięcie hramy alho przesiedze» 
nie na schodach do rana. Gdybym zamknąj 
dziadek nie dostalhy sią do domu; eat 
wiłem tedy zostać i zdrzemnąłem się niebag 
wem na stopnisch u bramy. Ohudziłem si 
(co nie była zupełnie dziwnem) nagle ą 
z przerażeniem (00 było prawdopadabnij 

ywam niewygodnej pozycyi, w jaki 
siedziałem). (© GE 


«+= = 


= xX ti 11 czerwca i 


ETENEE E pia y 
i Z : JAR WYLECZYĆ REUMATYZM. 
MSRAŻE WAM SIĄŻKA, TÓRA WYSYŁAM BEZPŁATNIE. 


kach pocztowych 83; 
| Kilka lat temu piałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 


26 halerzy 


ięgarnie kakalioka A87 * mego ciała, lekarze i specykliści tej chorobie nio pomódz nie mogli i wiela z nich 
Ks poarnie kataio AR à | Sanet uznali chorobę moją za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków 
M Yładystawa Miłrowskiego , A 


ogłoszonych w gazetach, lez i z tych również żadnej korzyści nie miałem, tak dalece 

4 £ Ż jał stracitom prawie nadzieję wylecza Lecz przodtem aby oddać się zupełnie 

w. Krakowie. f- 4 Z » rozpaczy postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej z na- 
> |. ZAC icją, że wtedy zdołam znależć środek do leczenia, Po npływie kilkuletniej 

9, plao Maryscki, rsg Rynba | K 
Głównego tel: Nr 103 | 


przesyła cdwrotoą poczią faz 


Nabożeństwo 
na Boża Ciało 


i, na całą oktawę. 


Fii 


FOTGGRIFICZKE | W KRAKOWIANKAY 

nr | ą M PSY peso I L. 349/2 Z. W. ox 1912. payre EET 

e an A” Konkurs. | 4458 Antoni Larisch 

alejsyeł fra: | 5% | Zarząd wodociągu || PEB A Skład fotograficznych aparatów 
„Fós“ (Wors X e S miejskiego w Krakowie | | $ założony w roku 1894 

Mi. | oo: Taire i ' rozpisuje konkurs u s KRAKÓW 
Feazia «łe. Po li ž REZ N posadę asystenta tech- i : aiten 
TETA Bicmego w XI randze zawska, tylko L. 19 
(nach. W najwięk | A z poborami: płaca 1600 || - k 
Cennik: Ark à f Kor. kwaterowe 576 K. 

mytany 00 8% i dodatek budowlany wli- 


czalny do emerytury 
1200 Kor. z prawem do 


Warszawski 8-chtrzechlecipo200K, 

Skład od dnia stabilizacyj, 

manl £ | W razie przydzielenia 

i | przyborów to. y 3 4 mieszkania służbowego x 
| tograficznych ; - KA |) iiaea ig kolkis 50%, | Piękność twarzy, cudną cerę 
KAL. | kwaterowego. . | zniknięcie zmarszczek, piegów, plam, f 

P SZEWS A Hz 4 : U. | Posada nadaną będzie nieczystości Skóry tar A „ao? 
ery oi = prowizorycznie a po ro- | patentowany. Użycie tegoż nadaje świeżą różową cerę, 


ku zadowalającej służ- | gdyż wszelkie nieczystości krwi psująco cerę usuwa sią 
by może nastąpić sta- | naciskiem atmosferycznym. Precz z wszystkiemi rekla- 
bili y 


mowanomi maściami. Tylko naturalne działanie aparatu 


je . E c: 
Ogłoszenie. e| zacya. Kandydaci | AMO“ może być skuteczne. Nie psujcie cery środkami 


Celem oddania w. przed: | pa i, JG: wykazać się winni: | chemicznemi. Cona aparatu 3 K. 60 b. za zaliczką, (za- 
siębiorstwo budowy no- 118 1 Poddaństwem an. | liczka 60 h.) lub poprzedniem nadesłaniem nalożytości. 
wej wikaryówki, organi- || f 3 J stryackiem. (pato 45 h.) Jeżeli nio poskutkuje zwrot pioniędzy. 

stówki oraz przebudowy dA FE wia dectwo: Z mnóstwa z podziękowaniem 


plebanii przy _rzymekat. 


2) Wiekiem poniżej podajemy jeden, jako najcharakterystyczniejszy; 


kościele parafialnym w 40 lat. > jelmożny Panie! Zamówiłem aparat „Amo“ 
iRyuson Komet ara. || | Say it 2) Ukocaeniewiycy | prias ae sda da da a pia 
fialny licytacyę ofertową 4 PW I MEAN działa mechanicznego Spróbuję! Spotkał yyy z wód Jad ws 
do dnia 30/6 19121: — , na jednej z Politóchnik | pferwazym mascżu, który zrobiłem tym aparatem po 


Cena ogólna kosztoryso- waj ASAAN anstryackich wraz z 2-a | gruntownem wymyciu twarzy, ciępłą wodą i mydłem, aż 


wa i wywoławcza wyno- y N ê inami państwo- | zadziwiłem się, tyle nieczystości wprost bradu, aparat 
si 33029 kor. Oferta ma i smi względnie nkon. | ten z twarzy wycląznał. Po kilku dniach cera pomimo, 
zawierać wadyum w kwo- p. f £ N iemxó dnych że zawsze byłom blady, zaczynała różowieć, wyrzuty za» 
cie 1651 kor. Warunki lis 5 ODL 4 czeniem równorzędnych | ozęły niknąć jeden po drugim, wągry szozogólnio na no- 
cytacyjne można przej- ; studyów zagranicznych. | sio znikły | co najdziwniejsze zmarszczki pod oczami ł 


rzeć w każdej chwili 
z wyjątkiem niedzid i 
świąt w Urzędzie para: 
fiałnym w Myślenicach. 


„Podania własnoręcz: | na czole znikły prawie zupełnie, Nie wiem jak mom 
nie pisane obejmujące podziękować i t, d. 


3 f Prosze słać dl: h h 
curriculum vitae Z za- | (aia następnjycego zamówienia Aj A 


Biuro 151 y i łącznikami składać na- Lwów, 12 stycznia 1911. 
, 9 kayi Zarządzie | Wo; ZBYTECZNE WŁOSY 
techniczne i h dociągu miejskiego Kra- | szpecąco twarz, ręce i t. d. usawa najnowsza ameryk 
4 5 4 s b T rykań- 
` ków XII, Senatorska 1, metoda „Antipillose* niepowrotnie, z cebulkami, raz 
Wiktora Skołysze! slogo do 1 lipça 1912, na zawsze ps -garak Ca a GAM Ręlktsy: Cena 
mA 2 ale ; M a też za 3 
Inżyniera FAA i pomat; ; ? ; Zarząd wodociągu Jak zabezpieczyć się przed zbyt liczną rodziną. 
go, Kraków, ni. Św. Jana 14, | e A miejskiego. 724| Boz użycia tak szkodliwych artykułów hygienioznych. — 
Nr. telef. 2208, przepro wa- M Broszura o szalone) wagi odkryciu Dra Móllera. Ceną 
dza podziały gruntów, oú- z W a „Su cha“ z dyskr. przesyłką 50 hal (tylko za nadesłaniem należy- 


uleczenia parcel it. p. też w markach). Wysył: Stella“ 
annd aei | Bilop frontowy E- DE | Zadie? OBIA a O TEA KAKI, 


mieszkanie w Rynka . _ „ Piegi w pięć cni 
w Suchej do wynajęcia; lub zwrot pieniędzy usuwa krem prawdziwy „Diana“ 
można założyć sklep |? 59 847 dużo piegów na twarzy i rękaoh 4 korony, 


td . f S; 
Zakład wo daleszn icz” RORY kontekcye, | z, jamy gazowykk! MSZA? Uonośk! Nio do zażycia! 
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Drukiem Aleksandra Rippera w Kravowie. 


